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Po p rzem ów ien iu  ks. P ro d z iek an a  znów  z a b ra ł głos ks. D ziekan  P a - 
w luk . W dow ód w dzięczności W ydzia łu  P ra w a  K anonicznego  za w ie lk ą  
p raco w ito ść  i sz lachetność  Ju b ila ta  w ręczy ł m u  k sięgę p am ią tk o w ą  z 
p o d p isam i w szystk ich  p raco w n ik ó w  W ydziału.

N astęp n ie  zab ie ra ły  głos inne  osoby uczestn iczące  w  uroczystości. 
R e k to r A TK , ks. prof. d r  h ab . R em ig iusz S o b ań sk i w  sw oim  podzięko ­
w a n iu  pod k reś lił, ja k  w ie le  czasu  o. P ro feso r pośw ięca ł U czelni i ja k ą  
n iezw yk łą  życzliw ością o tacza ł m łodszych, k tó ry m  bard zo  często p o ­
m ag a ł s taw iać  p ie rw sze  k ro k i w  sam odzie lne j p ra c y  nau k o w ej, p o d su ­
w a jąc  i p o p ie ra jąc  ich  in ic ja ty w y . Ks. p ro f. d r  hab . Józef K ru k o w sk i, 
D ziekan  W ydzia łu  P ra w a  K anon icznego  K ato lick iego  L ubelsk iego , zw ró ­
c ił uw agę  n a  p io n ie rsk ą  ro lę , ja k ą  o d eg ra ł Ju b ila t  w  zo rgan izow an iu  
w sp ó łp racy  k an o n is tó w  po lsk ich . Ks. prof. d r hab . M arian  M yrcha , 
R ed ak to r N aczelny  P ra w a  K anonicznego , n a św ie tlił zasług i o. B a ra  
d la  tego  p e rio d y k u  i podz ięko w ał za w ie lo le tn ią  w spó łp racę . Ks. p ro f. 
d r  hab . H e lm u t Ju ro s , P ro re k to r  A TK , w sp o m n ia ł czasy  sw oich s tu ­
diów  w  K rak o w ie , gdzie d la  n iego i jego ko legów  O jciec P ro feso i 
b y ł uosob ien iem  e ty k i n aukow ca , uosob ien iem  sum ienności i rz e te l­
ności p ra c y  n au k o w ej.

N a kon iec  z a b ra ł głos sam  Ju b ila t . D zięku jąc  w szy stk im  za w sp ó ł­
p racę  i życzliw e słow a, k tó re  dziś p ad ły  pod jego ad resem , w y raz ił też  
n ad z ie ję , że dokonan ia , k tó re  ud a ło  m u się zrea lizow ać dzięk i pom ocy  
W spó łp racow ników  z A kadem ii T eologii K ato lick ie j w  W arszaw ie , b ęd ą  
służy ły  n a s tęp n y m  poko len iom  s tu d iu jące j m łodzieży.

Ks. M arian  R o la

POSIEDZENIE NAUKOWE 
PRACOWNIKÓW NAUKOWO-DYDAKTYCZNYCH 

(15 X I 1982)

P ierw sze  w  ro k u  ak ad em ick im  1982/83 posiedzen ie  nau k o w e  p raco w ­
n ików  n au k o w o -d y d ak ty czn y ch  W ydzia łu  P ra w a  K anonicznego  A k ad e ­
m ii T eologii K a to lick ie j w  W arszaw ie  o tw o rzy ł D ziekan  W ydziału , k s . 
p ro f. d r hab . T adeusz  P aw lu k . Po  k ró tk ie j m od litw ie  p o w ita ł z e b ra ­
n ych  i zapow iedzia ł re f e ra t  o d ra  Jó zefa  Ł ap iń sk iego  n a  te m a t P rob le ­
m a ty k a  u ch w a l syn o d a ln ych  b isku p a  P orfiriu sza  S k a rb k a  W a żyń sk ieg o f 
o rdynariu sza  u n ic k ie j d iece zji w  C hełm ie  w  la tach  1790— 1804.

P re le g e n t w  sw ym  w y stąp ien iu  p rz e d s ta w ił n a jp ie rw  sy lw etk ę  b p a  
W ażyńskiego, k tó ry  u ro d z ił się n a  W ileńszczyźnie w  ro k u  1730 i b y ł 
cz łonk iem  Z ak o n u  O jców  B azylianów . Za czasów  sw ej służby  b isk u ­
p ie j w  d iecezji che łm sk ie j zw ołał aż  12 synodów , k tó re  w  w y d a tn y  spo­
sób p rzyczyn iły  się do o b rony  życia re lig ijn eg o  u n itó w , w  w ie lk im  
s to p n iu  zagrożonego w  dobie rozb io rów  P o lsk i. T em a ty k a  synodów  k o n ­
c en tro w a ła  się w okół cz te rech  zagadn ień : życia sak ram en ta ln eg o , p rz y ­



należnośc i do ob rząd k u , obow iązków  duchow nych  o raz  m iejsc  i cza­
sów  św iętych . W  re fe ra c ie  o. d ra  Ł ap iń sk ieg o  zosta ły  om ów ione dw a 
p ie rw sze  spośród  w ym ien io n y ch  zagadn ień .

S y no dy  b p a  W ażyńskiego ro z p a try w a ły  życie sa k ra m e n ta ln e  n ie  w  
aspekc ie  dogm atycznym , lecz litu rg iczn y m . Do po łow y  X V II w iek u  w  
o b rząd k u  g rek o -k a to lick im  n ie  było  zw ycza ju  o d p raw ian ia  M szy św. 
czy tan e j. B y ły  ty lk o  M sze św . śp iew ane , sp raw o w an e  w ed ług  li tu rg ii 
św. J a n a  C hryzostom a i św . B azylego W ielkiego. O d po łow y X V II w ie ­
k u  zaczęto  o d p raw iać  M sze św. czy tane , co o sta teczn ie  u san k c jo n o w ał 
Synod  Z am o jsk i w  1720 r. P on iew aż  je d n a k  n ie  było  p rzep isów , jak  
o d p raw iać  M szę św . czy taną , dow olnie a d ap to w an o  p rzep isy  o M szy 
św . śp iew anej, co było  pow odem  ta k  daleko  p o su n ię ty ch  innow acji, że 
zachodziły  obaw y  o w ażność  M szy św. w  ogóle. D latego  n a  o m aw ia ­
n y ch  synodach  o d p raw ian o  w zorcow e, „suche” m sze o raz  ko rygow ano  
b łędy . U regu low ano  też  sp raw ę  w y m ien ian ia  im ion  pap ieża  i b isk u ­
pów , ty m  b a rd z ie j, że n iek tó rzy  k a p ła n i posług iw ali się  — w b rew  za­
kazow i S y nodu  Z am ojsk iego  — m sza łam i p raw o sław n y m i, gdzie p a ­
p ieża  w  ogóle n ie  w spom inano . O m aw ia jąc  p ra k ty k ę  p rzy s tęp o w an ia  do 
sa k ra m e n tu  po k u ty , synody  chełm sk ie  zalecały , b y  w ie rn i sp ow iada li 
się  p rz y n a jm n ie j 4 ra z y  w  ro k u . O porn i w  ty m  w zględzie  m ieli być 
u p o m in an i p rzez  proboszczów  i dz iekanów , a n a w e t p o d aw an i do sądu  
kościelnego . Z sa k ra m e n tu  p o k u ty  m ieli też  go rliw ie  k o rzy stać  k a p ła ­
ni, w  czym  m iało  im  pom óc u s tan o w ien ie  sp ec ja ln y ch  spow iedn ików  
d ek an a ln y ch  i p rzesy łan ie  b isk u p o w i zaśw iadczeń  o od b y ty ch  spow ie­
dziach. W  celu  zaś p o d n ies ien ia  k w a lif ik a c ji spow iedn ików  u rząd za ­
n o  d la  n ich  n a  synodach  sp ec ja ln e  egzam iny . W yjaśn iono  też  — w o ­
bec in te rw e n c ji w ładz  św ieck ich  — że z o k az ji spow iedzi w ie lk an o cn e j 
n ie  w y łu d za  się p ien iędzy , lecz is tn ie je  zw yczaj sk ła d a n ia  d o b row o l­
n y ch  o fia r p rzez  w iernych . W zw iązku  z s a k ra m e n te m  nam aszczen ia  
ch o ry ch  sygnalizow ano  n iebezp ieczeństw o , że d ług ie  m o d litw y  i ob rzęd  
pośw ięcen ia  o le ju  bezpośredn io  p rzed  n am aszczen iem  m ogą być p ow o­
dem , iż cho ry  um rze , zan im  zo stan ą  one odp raw ione. D latego  — n ie  
za leżn ie  od p o stan o w ien ia  S ynodu  Z am ojsk iego , k tó ry  za lec ił sk rócen ie  
m o d litw  — jed en  z synodów  b isk u p a  W ażyńskiego  n ak azy w ał, b y  już 
pośw ięcony  olej p rzechow yw ać  w  dogodnym  m iejscu . In n y  synod, w y ­
ra ż a ją c  tro sk ę  o n ie ro zerw aln o ść  m a łżeństw a , w y d a ł postanow ien ie , by  
p roboszczow i tro szczy li się o jak  najszybsze  pogodzenie zw aśn ionych  
m a łżeń stw  i z aw iad am ia li b isk u p a  o w szystk ich  m a łżeń stw ach  ro z b i­
ty ch , is tn ie jący ch  n a  te re n ie  p ara fii.

Po om ów ien iu  zarządzeń  synoda lnych  do tyczących  życia  s a k ra m e n ta l­
nego  o. d r Ł ap iń sk i p rzed s taw ił z ko le i p ro b lem a ty k ę  p rzyna leżnośc i 
do ob rząd k u . J a k  w iadom o, K ościół od d aw n a  tro szczy ł się o za­
c h o w an ie  w ie lk ich  w arto śc i, jak ie  k ry ją  w  sobie poszczególne o b rząd k i 
w schodn ie . D latego  p rz y n a jm n ie j od X V II w iek u  is tn ie je  zakaz  sam o­
w olnego  zm ien ian ia  o b rząd k u  i zakaz  n a k ła n ia n ia  kogoko lw iek  do zm ia ­
n y  w łasnego  o b rządku . P on iew aż je d n a k  n ie  zaw sze ty ch  nak azó w  S to ­
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licy  A posto lsk ie j p rzes trzeg an o , synody  chełm sk ie  w y d a ły  szereg  za ­
rząd zeń  m ający ch  n a  celu  ochronę o b rząd k u  un ick iego . Osoby, k tó re  
p o rzu ca ły  sam ow oln ie  sw ój ob rząd ek  i n ie  p rzy s tęp o w ały  do spow ie­
dzi w ie lk an o cn e j u  sw ego p roboszcza un ick iego , na leża ło  re je s tro w ać , 
podaw ać  do w iadom ości d z iek an a  i b isk u p a  o raz  zobow iązyw ać do p o ­
w ro tu  n a w e t za pom ocą k a r  kościelnych . N ależało  rów n ież  zaw iadam iać  
b isk u p a  o k ażd y m  w y p ad k u  n a k ła n ia n ia  u n itó w  do zm iany  o b rząd k u  
przez  k le r  łac ińsk i. B iskup  u n ick i za k ażd y m  razem  m ia ł in te rw e n io ­
w ać u o rd y n a riu sza  łac ińsk iego . Z d ru g ie j jed n ak  s tro n y  zakazano  
i duchow nym  u n ick im , ab y  n ie  ud z ie la li łac in n ik o m  sak ram en tó w  i p o ­
g rzebu , a  jeże li w  w y p ad k u  kon ieczności to  uczynią , m a ją  n iezw łocz­
n ie  pow iadom ić p roboszcza łacińsk iego . Ze sp raw ą  zm iany  ob rząd k u  
łączy ła  się ta k ż e  w  p ew n e j m ierze  sp raw a  n a w ra c a n ia  Żydów . Synod 
z r .  1793 zak aza ł p o sług iw an ia  się jak im k o lw iek  p rzy m u sem  w  celu  n a ­
w ra c a n ia  Żydów . N ie w olno  też  było  udzie lać  ch rz tu  in now iercom  bez 
zgody b iskupa .

Po  zakończen iu  re f e ra tu  ks. d z iekan  P a w lu k  podziękow ał p re leg en ­
tow i i o tw o rzy ł dyskusję . O. doc. d r  hab . F e rd y n a n d  P a s te rn a k  zw ró ­
cił uw agę, że p o d k reś lo n a  w  re fe ra c ie  i is tn ie jąca  do dziś pew n a  su ­
row ość życia  p ra k ty k o w a n a  w  K ościo łach  W schodnich  m oże stanow ić  
p rzeszkodę  w  d ia logu  ekum en icznym ; ch rześc ijan ie  w schodn i s ty k a ją c  
się ze zw yczajam i zachodn im i m ogą obaw iać  się, że zbliżen ie  z Z a ­
chodem  będzie  pow odem  ich  la icyzacji. Ks. p ro f. d r  hab . E d w ard  S z ta - 
fro w sk i z a in te re so w a ł się p u b lik a c ją  om aw ianych  w  re fe ra c ie  u ch w ał 
synodalnych , k tó re  — ja k  w y ja śn ił a u to r  r e fe ra tu  — częściow o zosta ły  
opu b lik o w an e  przez  bpa  E d w a rd a  L ikow skiego , a częściow o z n a jd u ją  
się w  arch iw ach . K s. p ro f. d r  hab . T adeusz  P a w lu k  p o d k re ś lił p a r a ­
le lę , ja k a  zachodzi m iędzy  tro sk ą  o odbyw an ie  spow iedzi w ie lk an o cn e j 
w K ościo łach  W schodnich  i K ościele Z achodnim . P . m gr A n d rze j D u- 
bec w sk aza ł — w  kon tek śc ie  U nii B rzesk ie j — n a  tru d n o śc i, jak ie  
o b rząd k i w schodn ie  n a p o ty k a ły  w  d aw n e j P o lsce: b ra k  n iek tó ry ch  
p rzy w ile jó w  spo łeczno-po litycznych , jak im i cieszyli się łac inn icy ; s łaby  
poziom  w y k sz ta łcen ia  d u ch o w ień stw a  (ty lko  n ie liczn i k sz ta łc ili się w  
W iln ie , a  w iększość u  proboszczów ); m n ie j sp ra w n a  o rg an izac ja  k o ­
ścielna.

P od su m o w u jąc  d y sk u s ję  ks. dz iek an  P aw lu k  w y raz ił rad o ść  z pow o­
du  w zbogacen ia  p ro b lem aty k i, k tó rą  z a jm u je  się W ydział, o sp raw y  
w schodnie . N astęp n ie  om ów ił pew ne  p ro b lem y  zw iązane z p u b lik a c ja ­
m i n au k o w y m i i m o d litw ą  zakończył posiedzenie.

Ks. M arian  R ola


